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Zawierucha marokańska.
\lelegr,. „N. Reformy'.)

Kilonia. Kanclerz Bethmann Hollweg miał 
wczoraj dłuższe posłuchanie u cesarza Wilhel
ma. —■' Dzisiaj jdbęuzie - kanclerz w Berlinie, 
dokąd przybył wczoraj wieczorem, konferencyą 
ze sekretarzem stanu Kiderlen Wuch terem 

Konlorencya ambasadora Cambona ze sekre
tarzem stanu Kiderlen Wachterem wczoraj się 
nie odbyła i prawdopodobnie nastąpi dzisiaj. "

Rokowania nie zostały zerwane.
Berlin. Eiuru Wolffa donosi: Wiadomości a- 

farmujące, rozpowszechnione przez „Post* o 
z e r w a n i u  r o k o w a ń  marokańskich są nieu
zasadnione. -* * '

sprzeczne wiadomości.
Berlin, 7 września. 

„Kreu/.ztg“ sądzi, źe rokowania na podsta
wie przedłożonych przez CamDona propozycyj z 
pewnością pozostaną bez rezultatu.

„Deutsche Tagesztg* stwierdza, że d o t y c h 
c z a s o w y  w y n i k  r o k o w a ń  n i e  może  się 
p r z y c z y n i ć  do u s p o k o j e n i a  z d e n e r 
w o w a n e j  l u d n o ś c i  całego pańsiwa. 
p  ■ ■ Berlin, 7 września.

Niektóre dzienniki sądzą, że F r a n c y  a g o 
t o w a  j e s t  o d s t ą p i ć  N i e m c o m  b a r d z o  
z n a c z n e  t e r y t o r y a  w K o n g o  i źe D el- 
c a s s e rozstrzygnął we Erancuskiej Radzie rni- 
niotrów na korzyść Niem.ec?
, Natomiast bardzo silnie występują tutejsze 
dzienni przeciw ambasadorowi angielskiemu 
w Wiedniu Cartwrigbtowi, któremu zarzucają 
agitację przeciw Niemcom w różnych pismach 
niemieckich i ogłaszanie w nich artykułów, wro
gich dla Niemiec

. ’ e*ńiecki miał, zdaniem tutejszych ćzien-
. ć p c ‘° swemu ambasadorowi w Londy

nie aby zażądał za to zadośćuczynieni i i usu
nięcia Oartwr.ghtii

Paryż, 7 września. 
„Matin" wyraża przekonanie, że r z ą d  n i e 

m i e c k i  z g o d z i  s i ę  na z r z e c z e n i e  s i e  
w s z e l k i e g o  w p ł y w u  p o l i t y c z n e g o  
w M a r o k u  i ze zakończenie rokowań nastą
pi w najbliższych dniach. -

Paryż, 7 września. 
Dzienniki sąazą, ze obecne rokowania miszą 

się zasończyć f o r m a l n y m  p r o t e mt o r a t e m 
F r a n c y i  n a d  M a r o k i e m .' jtSRt-is. . ' " ^

Rosya radzi usfąptć.
Londyn. „Daily ToIegrajJH" donosi z Peters 

burga, że tamtejsze koła rządowe są p r z e c i w
ne w o j n i e  f r a n c u s k o - n i e m i e c k i e j  
i radża Francyi ustąpić i zadowo.nić się morai- 
nsm zwycięstwem.

Zbrojenia w Belgii i Holandyi.
Berlin. „Beri. TageblaU* donosi że nietylko 

Belgia aie i Holandya gwałtownie się zbroi. 
Obn te państwa zbroją się rzekom ) dlatego, a y  
przeszkodzić ewentnainamu wylądowaniu wojsk 
angielskich w razie wojny.

Uroszcze.fia Włoch. 
Konstantynopol. Rząd tnie.,ki oświadcza się 

łtanowczo p r z e c i w  w s z e l k i m  i ą d a n i o m 
W ł o c h  c o  do  r o z s z e r z e n i a  i c h  w p ł y 
wu p o l i t y c z n e g o  w T r y p;o Iks te podno
sząc, fe Trypolis je»t posiadłością turecką i ze 
żadne mocB 3two cierna prawa decydować co do 
Trypolisu. f
- - ■ Rzym, 7 września.

„Matino* domaga się, aby Włochy żądały 
fiie tylko kompensat w Tiypolisie, lecz a b y  
w y s t ą p i ł y  t a k ż e  z i nne r o i  p o s t u l a 
tami .

Sojusz hiszpaiiskc-niemieck*

Madryt. Prasa tutejsza oświadcza się z a s < 
j ut szem l i . s z p a i i S k  o-n i e m i e c k i m i  wy
stępuje bardzo agresywnie przec\v^ F r a n 
c y i  z powoau jej protesvn przeciw obsadzeniu 
przez Hiszpanię Ifni.

Z Sejmu węgierskiego.
( Telegr. „N. Reformy").

Pudrpeszl Na wczorajszem posiedzeniu Sej
mu pobłewie opozycyjni domagań się przywoła
nia do porządku ministra sprawiedliwości S z e 
k e l y e g o  za ouegdajszą jego uwagę, twier 
dzącą, iż jest skandalem, że z opozycyi tylko 2 
posłowie byli obecn. podczas imiennego głoso' 
Tania, którego sami żądali.

Minister S z e k e l y ,  zabrawszy głos. oświad
czył że istotnie to Dowiedział i uważa* za : u- 
pełnit' uzasadnione. Regulamin Izby istnieje dla 
uregulowania i umożliwienia prac parlamentu, 
a nie dia ich udaremnienia. Takie wyzyskiwa- 
nentn^aIaiu‘ nu dla udaremnienia prac parła* 
i id* ivćf * if8t doPU8zczalne i jest nadużyciem 
siał takie n Z L 1" 6 chcial niko^° obrazić, mn-

Prz* nów ieni. , ^ - 1 nazwać haf b*-
yykrzykpikami nort‘ *tra °POzy ^ a przerywała 
rządoi |  je p Ł S S ^ d i  posłowie z partyl

Następnie hi. B Ei ) , y ł. „ r . , . . .
pelacyę w sprawie Sn -portn  af a&adn.u * inter‘ 
przez Anstryę, i zaryta}, jakich^ r e k o m p e S  
rząd węgierlki się dom a^ za .dopnsaSSC £  
portu Istniejące traktaty mnszą i - 6 d o t r w ii  
ne, choć mówca me m.ałby nic p r ie cS  te 
mu, aby obn stront n, A; stryi i Węgrom, udzie
lono pełną samodzielność i pozwolono i ie trzy
mać się traktatów.

Rozwiązanie Sejmu?
Budapeszt. Hr. Khnen Hede^ary uda się ao

Wiednia po powrocie cesarza z Iscblu i ze.pr. 
ponuje mu albo rokowania z opozycyą, albo 
r o z w i ą z a n i e  S e j m u  w ę g i e r s k i e g o

Ruch JtrojKbwi tiśród KOlelnrzg.
(Tćlegr, hjN. Rsformy").

Piajs. W  przyszłą sobotę odbędzie się tu na
rada zastępców niemieckich, czeskich, polskich 
i słowiańskich organizacyj kolejowych, celem 
powz' ,a uchwał co do dalszego postępowania 
w sprawie ewentualnego strajku. Organizacye 
kolejowe obstają przy swych żądaniach, przed
łożonych w marca ówczesnemu ministrowi kolei 
Głąbińskiemu. Kolejarze sądzą jednak, że nale
ży wprzód poczekać na wynik wdrożonej akcyi 
parlamentarnej, a dopiero, goyoy ta nie przy
niosła rezultatu, chwycić się dalszych kroków,
Pocztowcy slą soliiia?3,zn& z Uolega- 

p; ami.
Wiedeń. Z kół pocztowych słychać, że puoz- 

towcy zamierzają się przyłączyć do akcyi orga
nizacyj kolejowych, co do polepszenia płac i pod
wyższenia k waterowego, względnie przyznania 
20 prc. dodatku diożyźnianego.

Postępy drożyzny.
( Telegr.. ~„N. Reformy.“)

Podrożenie piwa 
Pilzno. Wczoraj przea południem odbyła się 

tu narada dyrektorów tutejszych browarów w 
sprawie podwyższenia cen piwa. Rezultat obrad 
trzymany jest w tajemnicy. Nie ulega jednak 
wątpliwości,że u c h w a l o n o  p o d w y ż s z e n i e  
c e  ” , chodzi tylko o termin wprowadzenia w 
życie tego podwyższenia. W tym kierunku wy
łoniły się pewne trudności, wobec tego, że b r o- 
w a r y  n i e m i e c k i e  c e n  s w o j e g o  p i w a  
n i e  c h c ą  p o d w y ż s z a ć .  Obawiają się za
tem konkureacyi piwa niemieckiego. Na J razie 
podwyższono tylko cenę piwa pilzneńskiego, ale 
tylko dla okręgu pilzneńskiego, —  dla innych 
miast Amstryi cena piwa pilzneńskiego pozosta
je niezmienioną.

Podrożenie likierów.

Ołomun:ec. Sekcya tutejszego okręgu fabry
kantów likierów i napojów spirytusowych po
stanowiła podwyższyć ceny swych wyrobów o 
15 prc.

Republika na wulkanie.
(Teł. „N. Reformy 

Uzbrna. Rada minister,-alna zebrała się o- 
negdaj w no^y i badała zarządzenia, poczynio
ne przez władze wojskowe i cywilne v celu 
przeszkodzenia w t a r g n i ę c i u  w o j s k  s p i s 
k o w y c h ,  s k o n c e n t r o w a n y c h  w Gs l i -  
cyi .  Niema dotychczas żadnej wiadomości, któ- 
rąby potwierdziła rozpuszczoną wczoraj 'ano 
pogłoskę o wtargnięciu spiskowców.

w Raden-Haden przejecuai 350 km w 6 godzi
nach 2C minutach. •' -

Jagow ^ ro L y d e a ie iin  r s g p d u y l  
npol^Me].

Bćriin. Niektóre dzienniki donoszą, że osła
wiony prezydent tutejszej policyi J a g o w  ma 
wkrótce uńąp.ć i zostać prezydentem regeacyi 
opolskiej. :

arłemt.
■yfest Tutejsze obserwałuryum zaznaczyło 

trzęsienie ziemi w odległości 8000 kim.
Sz "tgart. Wczoraj w nocy odczuto koło Edm- 

gen i H'Ssingen 'rilka dość silnych trz;sień 
ziemi, które trwały e sekund. ” ,

W ie»s&4iy n e ź a S iió i? .
 ̂ pruksźla. Przeszło 2000 rzeźn'ków z belgij

skiego rewiru przemysłowego przybyło tn wczo
raj i udało się gromadnie na targ bydła aby 
spowodować swych kolegów brukselskich do 
wstr: ymania pracy. Usiłowania ich jednak mia
ły tylko częściowy skutek, albowiem tylko część 
rzeźnikow brukselskich oświadczyła gotowość 
zamknięcia sklepów i wstrzymania sprzedaży 
mięsa.' _

ob e jeb  okrętów w To-®yJ.
Konstantynopol. Wszyscy ambasadorowie wrę

czyli wczoraj rządów: tureckiemu wspólną notę, 
protestującą przeciw triianościom. stosowanym 
prze* robotników portowych tureckicń, obcym 
ol efom handlowym Trudności te miją chara
kter bojkotu. Ambasador austryacki wręczył 
dotyczącą notę osobno.

T elegram y
z dnia 7 września.

Kilonia. Arcyks. Franciszek Ferdynand odje
chał wczoraj o godz. 9 rano. Cesarz Wilhelm 
odprowadził arcyksięcia na dworzec; także kan
clerz Rzeszy i inni dygnitarze zjawili się na 
Jwoicu. OkreAy wojenne dały salwy. Pożegna
nie było nadzwyczaj serdeczne. i

Howy attac&s.
Wiedeń. Kząd postanowił zamianować stałego 

attache marynarki w Berlinie. Pierwszym atta 
che został hr. Hieronim Coloredo Mansfeld.

t f y l i ó r  UKUpelulaJęcy.
Opawa. Przy wczorajszym uzupełniającym wy

borze posła do Sejmu z kury: gmin wiejskich, 
wybrany został adw. dr Dinelt (Czech) 132 gł. 
Kandydat ntem. otrzymał 99.

I
Se Związku posłów ozesklch

Praga. Parlamentarna komisya Zjednoczonego 
Związku posłów czesi”  ch do Rady państwa od
była wczoraj po południu naradę pod przew. 
pos. F i e d l e r a ,  który zdał sprawę z sytuacyi 
politycznej i zajść podczas feryj parlamentar
nych. Po dłuższej dysknsyi stwierdzono jedno
myślność w ocenie sytuacyi politycznej, jak i co 
do dalszej taktyki postępowania. Omawiano też 
kroki w s p r a w i e  d r ć g  w o d n y c h  i kolei 
lokalnych.

Czescy agrarpusze.
Praga. Na wczorajszej kouferencyi posłów 

czeskich, ze strony radykałów i agraryuszów o- 
świadezono sie p r z e c i w  w s z e l k i m  kon-  
c e s y o m  na r z e c z  N i e m i e c  za uruchomię 
nie Sejmu czeskiego. Agraryusze czescy doma
gają &ię „junctim‘‘ między uruchomieniem Sej
mu czeskiego a zdolnością do pracy parlamentu.

Boba kradsieis „G ioccady".
Berlin. „Berliner Tageblatt* donosi z dobre

go źródła : W tym samym dniu, w którym z Lu
wru skradziono „GiAeondę“, skradziono równo
cześnie jej dwie bardzo cenne kopie: jednę z 
muzeum w Marsylii, drugą z muzeum Pallazzo 
Calambrell w Como.

Z e p p a l i a  fo ź r ta L
Gotha. Wczoraj wieczorem wylądował tu ba

lon Zeppelina „Schwaben", który wzniósłszy się

f c p i d s i s M a  c h o i l e r y .
( 7 elegr. „A . Reformy1'),

F idapeszT. Osoby, które od 4 b. ra. znajdo
wały się pod obserwacją z powoau podejrze
nia zawleczenia cholerj. ‘ zostały wczuraj jako 
zdrowe wypuszczone. ..................

W  ciągu dnia wczorajszego nie zaszło żadne 
podejrzane zasłabnięcie.

C-holera w "ledciit
Wiedeń. U dziecka chorej na cholerę żony 

sternika z okrętu dunajuwego, .Tagercwej. stwier
dzono również cholerę. 1

pi-iPCi^cholar^cńao,
Belgrad, Z powodu obawy zaw.eczenia cho 

lery rząd zabronił importu uwoców, w szezt- 
gólności winogron tureckich. Natomiast prze
wóz jest dozwolony w wagonach zaplombowa 
nych.

32 pfow locye wlaskle &arńZ3on 
cholerą.

Londyn. „Daily Nevs“ w liście t Rzytnm wy 
rażają o b u r z e n i e  z powodu postępowania 
rządu włosKiego- który d a l e j  z a t a j a  c h o 
l e r ę .  1 39 prowincyi włoskich, 32 są zara
żona cholerą, która n ie  ty  lk o  w poł udni o 
w y c h  a l e  i w p ó ł n o c n y c h  W ł o s z e c h  
b a r d z o  s i l n i e  s i ę  r o z s z e r z a .

Rzym. W Pizie zachorował wczoraj bakte- 
ryolog dr Ne z i na cholerę. Dr Nezi sam zba
dał swoje dejekta, a stwierdziwszy cholerę, ka
zał sie przewieść do szpitala.

Śmiertelne M « p ,
Saloniku Na okrętach, przewożących wojska, 

a stojących kwarantanną w Klazommie, stwier
dzono l i c z n e  w y p a d k i  c h o l e r y .  Zmarło 
wielo oficerów. W Skoplje było 55 nowych wy
padków cholery, z tych 27 śmiertelnych, w Mo
nastyrze 47, 32 śmiertelnych, w Beiat 8 wy
padków śmierci, w Oehrydzio 3, w Pryzrent 2, 
w Kriwolak. wypuszczono z kwarantanny 46 
osób.

i broda dość zapuszczona i ten strój dziwacz- 
ny, naślrdujący ubiór zakonny —  wszystko to 
razem dziwne, a bolesne sprawia wrażenie < 
' Romsie. jest mężczyzną otyłym, o twarzy na

lanej, bezkrwisłej. zarośniętej drugą i szenką 
brodą cicraaej blond barwy . Okrycie na nim 
płócienne, jakiem zwykli zabezpieczać się od ku
rzu wieśniacy, jadąc bryczką, z tylu kaptur, do 
jednego z guzików okrycia przymocowany czar
ny krzyż, od pasa zwisa dłagi różaniec, nagło
wie jedwabna pluska. Cały ten strój dziwaczny, 
ma imitować odzież bogobojnego mnicha...

Kradzieże na stacyi kolejowej 
w Krzeszowicach.

Z Krzeszowic donoszą nam:
Od dłuższego już czasu użalały się stseye na 

dawcze, że na przestrzeni między Wiedniem a Kra
kowem giną towary z plombowanych worków.

Wczoraj w nocy naczelnik stacyi w Krzeszowi
cach p. Becher udał się na kontrolę magazvnów 
i wykrył, że robotnicy, zajęci w magazynach, wraz 
z magazynierem Bo.esławem W cisłą, manipnloją 
coś w składach towarów w czasie, w którym się 
tam znajdować nie powinni. "Wcisłe i kilku robot
ników aresztowano. W  śledztwie okazało s>ę, że 
AVcisło miał dorobiouą maszynę do plombowania 
worków i donuszczał się w teD sposób jkradzieży. 
że otworzywszy worek i wyjąwszy stamtąd to, co 
było mu potrzebnem, plombowa! worki i odsyłał 
dalej. Skradzione towary sprzedawano w Kiako- 
wie.

Szkodę, wyrządzoną w ten sposón przez szereg 
lat, oceniają n ? o k o ł o  30.000 K

Gd by nie przypadek, który spowodował, że p. 
Becher wykrył sprawców tych kradzieży, byłyby 
one jaszcze może przez kilka lat bezkamib ucho
dził- . .. . . ..

. T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w s c k i e g o 1 
„Paweł

T e a t r  l u d o w y  w p a r k u  K r a k o w s k i m :  
„Krowoderskie zucny“ .

W y s t a w a  e t n o g r a f i c z n a  otwana od godz 
I I  do 1 w południe przy ul. Studenckiej pod 1. 7.

S a l o n  Powszechnego Związku artystów mala
rzy i rzeźbiarzy (Mały Rynek 1. 6 I p.) od godz 
9 — 11 i od 3 — 6. Wbtęp wolny.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych otwarta oa 
11 ao 4 po południu.

Proces M au r hr. Roninem
Warszawa, 5 września.

Po odczytania aktu oskarżenia, które trwało 
przez trzy godziny, rozooczęła się właściwa roz
prawa.

Na pytanie przewodniczącego, czy przyznaje 
się do winy, Ronikier odpowiedział milcwniem, 
Dopiero, gdy to samo pytanie tłónacz, p. Jerz
manowski, dobitnie powtórzył, Ronikier, jak ze 
snn na chwilę przebudzony, odpowiedział: „Nie!J, 
siadł i znów zagłębił się "  czytaniu.

Zawadzki i Siemiński lal. również odpowiedź 
przecząca- -Myśmy nic me wiedzieli i nic nie 
widzieli!*, dodali.

Nastąpiło zaprzysiężenie św «adków przez du
chownych trzech wyziań, przyczem duchowny 
prawosławny wygłosił przemowę o ważnoś”  
przysięgi, powadze sprawy itd.

Tak wiadomo, podczas składania przysięgi, 
wszyscy obecni w sali stae muszą, stanął też 
odrazn bez napomnienia i hi. Ronikier i t: k o  
gdy rabin odbierał przysięgę od świadków ży
dów, włożył okulary i wpatrywał się uporczy
wie w świadków. Okula*y nadały mu Iziwny 
wyraz, a ktoś na sań słuszna zrobił uwagę, że 
przypomiua w tej chwili ptaka drapieżnego.

Tymczasem oczy wszystkich, będących w sali 
sadowej skierowane są na tę dziwną postać, 
przeważnie oparta na ławie, czytającą nieustan
nie książkę do nabożeństwa lub przebierającą 
paciorki różańca. Człowiok ten, zdaje się, jak 
gdyby z daleka przyszedł, a gdy wzrok podno 
si i spoziera spok ojnie po sali, oczy jego zupeł
nie przytomne i niczem nie zamglone zdają się 
mówić, poc&ście tu przyszli i czego wy chce
cie? Cała zaś postać jest jakby już nie z tego 
świata. I włosy długie, na ramiona spadające,

Onnoflenie "rtef?
Kraków, 7 września.

Dnia 1 lipca b. r. rozpoczęto pod 'kierowni
ctwem arclńtekty krakowskiego p. Jara Zu
brzyckiego restaurację całej wieży Maryaclaej. 
Po wystawieniu sz o d  i kancelaryi. po Dostawie 
niu parkanów i chodników, wreszcie po osłonię
cia deskami wszystkich izeźb, znajdujących się 
u spodu wieżycy i kościoła, przystąpiono do bu
dowy rusztowania, które jeszcze obecnie się sta
wia'  Rasztowania te. niezwykle wysokie, sta
wiane są tylKo wzdfuz dwocn boków wieży, co 
oczywiście ntrndnia roboty, gdyż nie można 
związać tych rusztowań w jedną całość.

Plany odnowienia wieży wykonał na podsta 
wie dokładnych zdjęć z natury architekt Zu
brzycki jesz-ze prze , czterema laty z ramienia
magi-tratu krakowskiego; były one przedmio
tem bardzo szczegółowych rozpatrywać i Dadań 
przez rożne władze krajowe i rządowe oraz do
tyczące komisye.

Odnowienie wieży Alaryackiej polegać będzie 
przedewszystkiem na wymianie cegiet zupełnie 
zniszczonych i zwietrzałych oraz ciosów całkiem 
nadwerężonych; kosztorys obejmuje nadto pro
jekt odnowienia i odtworzenia na pędstawie 
istniejących śladów tych kamiennych przeźro
czy okiennych (t. zw. masswerków), które zdo
biły niegdyś wszystkie okna wieży od dołu aż 
ao samej góry. Przezrocza te ulegały w ciągu 
wieków stopniowej zagładzie i były jedną z głó
wnych ozdób całej wieżycy. Oprócz tego prze
widuje kosztorys naprawę i odnowienie całego 
hełmu wieżowmgo z pozostaw ieińem jednak do 
tychczasowej starożytnej więżoy ciesielskiej 
wraz z wszystkiemi cze.ściam: pokrycia ołowia
nego, o ile ono jeszcze okaże się ti wałem. Tak 
bowiem p'. Zubrzycki, jak i t. zw. komisya wie
ży Maryackiej doszli do zupełnie słnsznego prze-' 
konania, że nader piękna robota całego wiąza
nia wieżowego, złożonego z belek modrzewio
wych, starannie struganych, zasługuje na ’  sta
ranne zachowanie i dob-ze z-obioro, że cenny 
ten zabytek roboty ciesielskiej nie będzie za
mieniony na nową sztywną konstrukcyę żela
zną. Z uwag, dalej, że cała więżba dachowa 
o sieci belek gęsto rozłożonych sięga w dół pra
wie aż do połowy wysokości wieży, nif ma 
wprost mowy o wprowadzeniu takich np ino 
wacyi, jak np winda elektryczna, naruszających 
powyższą zabytkową więźbę.

Kosztorys o tem zupełnie nie wspomina, ani 
też o takich >no\vacyach na wieży jak winda 
elektiyczna wcale nie myślano, jak niektórzy 
mylnie twierdzą.

Wogóie zauwazyć należy, że ani p. Zubrzy
cki, ani komisya wieży Maryacinej nit zamia 
rzają wprowaazać żadnych najmniejszych zmian 
\y całym wyglądzie architektonicznym wieży, a 
tem mniej nie myślą o wprowadzeniu mowacyi, 
któTebv bWy w rażącej sprzeczność z epoką, 
do której zabytek ten naieży. Nie myślano też 
o obniżrnit. wieżyczki schodowej, a ii też o in
nych drobnych zmianach, któreby istotnie nie
potrzebnie na.nszały wiekbwą powagę tych mu
rów.

K ronika.
Kr&kow, cswartok 7 września.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Anastazego i Re
gin y p,

K a l - n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o gods 5 min. 05 ; zachód o go a z. 6 m. 12; 
długość dnia godzK 13 min. 07.

P r o g n o z a  s t a c y i  n e t e o r o l o g i c z n  ej  
w Wi e d n i u :  rrzjvażn ie  pochmurno, chwilami 
dbdzoz, ni co cieplej, zmienne północne wiatry.

Sprawa Budowy domu rękodzielniczego. —
Wczoraj odbyło się. na „Kotłowem* zebianie człon
ków założycieli bnJo vy dnmn rękodzielniczego —  
Przewodniczył radca Kosobncki, który złożył spra
w ozdanie z dotychczasowej akcyi oKoto budowy 
domu rękodzielniczego, Mówca oświadczył, że po
święcenie kamienia węgielnego pod dom miało się 
odbyć w maju b r., ale z powodu nieprzewidzia 
nych przeszkód odłożono je dc lipca. Z powoda 
znanej afery Kosobncki-Woiuy i czkcntrów w Kasie 
nastąpiła znowu zwłoka w oudowie. ‘  '  *

Uchwalono rezoiucyę, stwieidzają-ą, że fundusze 
na budowę domu rękodzielniczego są w porządku 
i nie zostały przez nikogo naruszone.

Na zjazd nauczycielstwa slow ia ń eń ego , tto
rv się rozpoczyna w Krakowie dnia 9 b. m , wy
siało „Ozmsko nauczycielskie* delegacyę, w skład 
której weszli pp. Michalski, Szkodzióski, Bassara, 
Gołębiowska, Swiba Spiawióska, Siiberstein. Or- 
szuiski i Szado

Rffzprawa przeciw dr. Seinfeidowi odbędzie 
Bię przed zwykłym trybunałem dnia- 28 b. m. o 
gedzinie 9 rano 1

Wybryk autom obilisty. dużo sie u nar mówi 
o tem, że ruch automobilowy napotyita na trudno
ści, że na wsiach auiomobiliści są zaczepiani p^zez 
ludność i muszą znosić ze strony chłopów wiele 
przykrości ale zapomina się o tem, że pp. automo- 
biliści także nie są bez zarzutu. —  Jak jeżdżą po 
wsiach, w jakiem tempie, to wiadomo, bo świadczą
0 tem liczne wypadki przejechania, a źe pp, auto
mobil'? :< wpadają często na koncept* zgoła niekul
turalne, tegu najleptzym dowodem ‘ wypadjk, jaki 
cnegćaj w nocy zaszedł w kawiarni Bizansa. ■ 1

■ Właściciel automobilu, p. Lenert, założył się z 
k.mś, że w dość szybkiem tempie przejbdzie przez 
znaczną część chodnika przed kawiarnią Bizanra
1 rzeczywiście onegdaj około godziuy pół do 1 w 
nucv gości, siedzących w kawiarni, pizeiaził huk 
automobilu, który w pełnym pędzie wjechał na cho
dnik, pop-zewracał stoliki i stołki i przejechał przez 
środek chodnica. Właśnie w tej chwili wychodził, 
z Kawiarni kilkunastu akaaemikow, którzy cudem 
prawie uszli liieszczęciu ; i odskoczywszy na bok. 
nie dosłaii się pod koła automoblin.

Sprawa ta znajdzie e5.ń°g w Bądzio, a n;'o wąt- 
pim , że sąd postara się o nauczenie zaciekłego 
auLomotilisty, że po kawiarnianym chodniku jeż 
dzić automobilem nie wolno. '*'■»-

Z sali sądowej. Wczoraj odbyia się przed kra
kowską ławą przysięgłych rozprawa przeciwko Fran
ciszkowi Gilowi, wyrobnikowi z Dojazdowa, oskar
żonemu o podpalenie stodoły sąsiada Zbroji. Po ca
łodziennej rozprawie trybunał na podstawie werdy
ktu przisięgłycn wydał większością głosów wyrok 
uwalniający Gila od winy i Kary.

Areszfawania. Policya aresztowała wczoraj 
Szki.rską Agnieszkę, znaną pijan eę, za awantury 
na Małym rynku. “

Na żądanie p. Łazarza Rocha budowniczego, a 
resztowano wczoraj Wojciecha Leśniaka, wyrobni- 
’ '*) z:ijęteg« przy budowie na ni. Dietlowskiej za 
kradzież desek. t

Krad; ież. Agnieszka Migacz, 13-letma służąca, 
u Zofii Łasiowej, żony konduktora tramwaju przy 
ul. Wawrzyńca 1. 9, skradła swej chlebodąwczyni 
dukats i pierścionek złoty, wartości 24 koron. Guy 
ją wczoraj aresztowano, zdołała okraść jeszcze pu
gilares ze stołu z kwotą 30 koron i schować go 
za „pazuchę*. Przy rewizyi odebrano jej gotówkę 
i osadzono ją  pod telegrafem

Ala-m poźa-ny. W czoraj zawezwano straj po
żarną do realności przy ul Smoleńskiej i. 27, gdzie 
w mieszk: niu na drugiem piętrze zapaliła się ben
zyna. Straż, przybywszy na miejsce, skonstatowała, 
że ogień już ugaszono.

Z pogotow ia  ratunkow ego. W czorajszy dzień 
obfitował w wvpadki przy pracy Niejaki Czekan 
ski Stanisław, gospodarz wiejski, zamieszkały na 
Krowodrzy 1. 12, pracu ąc wczoraj w domu swym 
przy sieczkarni- tak nieostrożnie się z ni? obetn- 
dził, że nóż sieczkarni porwał mu ręKę i edelął 
palec. Pogotowie, opatrzywszy rannego odwiozło ge 
do szpitala.

W  magazynach kolejowych Wawrzyniec Dnia, 
w yrobnik , doznał wczoraj zmiażd lenia palca przy 
zamykaniu drzwi Odwiozło go pogotowie do szpi 
cala.

Wybór burmistrza w Białej. Piszą nam: O 
negdaj odbyło się posiedzenie Rady gminuej w Bia
łej, na którem dokonane wyboru nowego burmistrza 
w miejsce dotychczasowego, który zreuygnuwa’ 
Burmistrzem został wybrany radny Franciszek Wen 
zelis, właściciel zaKłaan pogrzebowego w białej. 
Zastępca ' burmistrza dostał na powyższą godność 
tylko trzy glosy. Nowemu bumiat-zowi podwyższo
no remuneracyę z 4000 ra 500C K, zasteocy bur
mistrza zaś z 2000 na 3000 E

Grusirów. (Odznaczenie polskiego robotnika). —- 
Piszą nanr Prezydent krajor-y na Śi-ąi r hr. Com 
denhoye nadał robotniaowi, RarOiowi iśniowskie- 
mu, zajętemu przez lat 40 bez przerwy w tutej
szej fabryce sody, medal honorowy w uzna..lu ze 
długoletnią pracę.

9000 koron za jeden  wyatęp. Z Wiednia te- 
legratuią: W  tutejszej operze ludowej wystąpi przez 
kilka wieczorów znany bas rosyjski Szaliapin, któ
remu dyrekeya płaci za każdy występ po 9000 
koron. >

Spadek po hr. Zoorowsklej. „Times* 31
z. n> ograsca „Hrabim Małgorz ., Laura Zborow
ska, ismieazkała w Nowym Jorku, w ZjednoesoDycb
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S-anłch połn. Ameryki, takie w Londynie, przy ni. 
South \.udley Str., również oetatnimi czayy w Co- 
ventry Hruse, Jielton Mowbray, w  hrabitwie t-ei- 
cesttr, umarła 9 lipca 1911. Byia najprzód żoną 
barona de Steurs, potem wdową po hr. EtUot-Zbo- 
rowek m, a sioetrzeuieą • p. paui Asto*. Pozosta
wiła w Angłii majątek ogólnej wartości 67.314 
funtów it. (z górą 1,600 000 K)“ .

Hr. ZborowBki, znany w Anglii pod nazwiskiem 
Elliotta, umarł lat temu 6 lub 7 w południowej 
Francyi, wsautok ciężkiego porażenia w nieszczę
śliwym wypadku z samochodem. Był dobrze we 
Francyi i Anglii znanym gportsmanem. Miejscowość 
Meison Moworay, gdzie wdowa "am-eszkiwała we 
własnym pałacyku do końca życia, leży v* głównej 
okulicy Btadnin i konnych sportów w Anglii.

Z ®  ś w i a t a  k o b i e t .
(Kobiety we Francyi. —  Fgipcvanki. —  Kobiety 

w Maroku).
Minęły już te czasy, w których na kobietę fran

cuską pa ./znno jako na uwielbiane bóstwo mody, 
smaku i leskomyślności, na zabawkę, lalkę, której 
jedynym celem życia było podobać się i uiye. —  
Pzi 3 aj kobiety francuskie Btoją hoduj czy nie w 
pierwszym szeregu kobiet, walczącycn o ccazienny 
ebleb. Rola ich w życia ekonomicznem państwa 
staje się coraz większą i znaczniejszą. Współcze
sna kobieta we Francyi zdobyła już niemal wszy- 
Btkie dziedziny życia gospodarczego. Widz my tam 
kobiety adwokacki, lekarki, artystki widzimy je 
w handlu i przemyśle, wielką ilość kobiet znajdu
jemy na stanowiskach urzędniczek państwowych. 
Cała rrmia kobiet zalała wszystkie władze i urzę 
dy. —  Wedle ostatnich - obliczeń statystycznych, 
w samej tylko poczcie i w urzędach telegraficz
nych we Francyi pracuje 18.678 kobiet, na kole
jach liczba łcn dochodzi do 6500, co jest uwagi 
godnem o tyle, że większa część francuskich kolei 
stanowi własność prywatną, Nawet ministerstwo 
wojny otworzyło kobietom podwoje swo!ch biur. 
Pracuje ich tam blisko 4000. W  urzęaach skar
bowych zajętych jesc 15.266 kobiet. Tylno w mi
nisterstwie spraw zewnętrznych kobiety nie cieszą 
się zaufaniem, pracnje icb tam bowiem ledwie 10 0 . 
Widocznie nawet Francuzi nie b&idzo jeszcze do 
wieizcją kobiecej stałości, a zwłaszcza dotrzymy
waniu tajemnic przez kobiety. Najwięcej kobiet 
zajmuje posady nauczycielek rządowyrh; przeszło 
70.000 kobiet w ten sposób zarabia na cbleb. —  
We wszystkich dziedzinach sztuzi kobiety są Dar- 
dzo liannie reprezentowane, najliczniej jednaz w 
świacie teatralnym. Teatry, Tarietós i rozmaite ka
barety, powstające jck  grzyby po deszczu, potrze
bują rok rocznie setek i tysięcy dziewcząt, które 
nie są w stanie oprzeć się nrokowi „artystyczne
go" życia.

Kuch emancypacyjny ooudził się w ostatnich la- 
lich  nawet w Egipcie. Jest to jnż w zup duośai 
zasługą rządn angielskiego, który energicznie za
brał się oj ł do wprowadzenia tam kobiety na poziom 
wapółezeinej kultary. Rząd angielski wysłał był 
w roku 1907 kilkanaście egipskich studentek do 
Anglii, celem wykształcenia ich na nauczycielki 
w wyższych szkołach, jakie dla dziewcząt pozakła
dał w Egipcie. Szaół tych jeet kilka, dzisiaj stoją 
one pod kierunkiem Egipcjan ev po europejsku 
wykształconych. Dziewezęta egipskie garną się ocho
tnie do nauki, — W  zeszłym roku liczba nczenic 
egipski h wynosiła 22000. Anglia zakłada co rokn 
nowe azkoły średnie Ale d •*««?- ' ,s, tak, że wy
kształcenie kobiet egipskich w najbliższych już la
tach D;Jzle w zupełności dorównywało wykształce
nia kobiet europejskich.

Kiedy już mowa o kobietaon egipaklab, afrykań
skich, nie od rzeczy bedzie kilka słów poświęcić 
kobietom marokańskim, choćby ze względu na to, 
że wszystko, co się rbecuie mówi o Maroku, jest 
nktuaiue.

Głośny p.car francuski, Piotr Loti, który pod

czas swoich podróży niejednokrotnie bawił w n a 
rożu i we Fezie przepędził kilka tygodni, zamie
ścił onegdaj w „Qainzaine“ barwny opio życia ma 
rokaóokich kobiet. Loti zwykł był podczas pobytu 
w Fezie odbywać w rannych godzinach spacer po 
daehn domu, w którym mieszkał —  dachy tamtej
szych domów są płaskie, więc po nich można wy
godnie spacerować —  1 obserwował kobiety, nale
żące do jego marokańskich sąsiadów, starające się 
obserwowaniem przechodniów z dachu, urozmaicić 
sobie monotonię życia haremowego Mieszkał w ary- 
st ikratycznej dzielnicy Fuzu, gdzie żonom bogatych 
Maurów absolutnie nic robić nie wolno. Piękne te 
kobiety „odpoczywają ’1 ciągle, siedząc z rękoma 
założonemi na piersiach: jedynem ich zajęciem 
jest —  oglądanje sąsiadów. W ięc też te kooieti 
są tylko dziećmi, dla których pojawienia bię euro
pejczyka na dachu, stanowiło miłe urozmaicenie 
monotonii życia. „Tam, poza kunsztowną żelazną 
kratą, na tle pstrych jedwabnych uoduszek, z ko
lorowej otęczy wiatrem wydymanycn, cieniutkich 
jedwabnych szali, coś aię porusza, złocista zasłona 
bkrzy Bię w słońcu i powoli, powolutku, milimetr 
~a milimetrem odsłania twarz. Stoję, słucham i pa
trzę: coraz wyżej podnosi się złocisty strój głowy, 
łyskający w słoń u złotemi promieniami, aż na
reszcie z pośród miękkich fałdów przebijaka sla- 
oastrowa biel czoła, obramowanego kaskadą czar
nych włosów. Prrez kilka sekund patrzą na mnie 
wielkie, czarne oczy —  naraz, jarzące icn ognie 
znikają, zasiona spada na twarz, piękność znikła; 
zapadła glzieś, jak umierająca maryonetka. Ale 
stoję dalej i patrzę, bo wiem, że to napewao nie 
koniec. I  nie mylę się. ‘ Bo oto znowu pounosi się 
w górę złotem przetykany rańtuch, powoli, poma- 
lutku —  tym razem wyłania się z przesłon cała 
postać i patrzy n_ mnie z półuśmiechem trwożnej 
ciekawości".

Cudzoziemiec na każdym kroku spotka podobne 
obrazy, to w ieczjśc‘e co samo echo dziecięcej cie
kawości, rozpraszającej nudy, na jakie te kobiety 
dzieci są zdane. „Stoję na dachu —  pisze wkońcu 
Loti —  u moicn stop prześliczne ogrody Fezu, w 
giębi obrazu śniegiem pokryte wyżyny Atlasu —  
patrzę i widzę, jak naokoło ożywiają się łyse mory, 
czuję, jak ze wszysfirich stron patrzą na mnie cit 
kawe oczy gazel. Obawa, trwożny lęk ; ierwszych 
doi wkrótce zuikł. Pokazać się tak, jak się one 
mnie pokazują, jakiemu Mabometańczykowi, byłoby 
szaleństwem zatraceńca, ale ja nie jestem niebez
pieczny; ja, cudzoziemiec, nikomu tego, com widział, 
nie zdradzę, a może już jutio będę stąd daleko, 
będę pt, nąć z powrotem do kraju baśni, który się 
zwie moją ojczyzną Rękawiczki moje stały się po
wodem ich największego zdumienia. Widziałaś —  
słyszę szept, dolatujący z dacnc sąsiedniego do
mu —  widziała*, on ma ręce z podwójną skórą. 
Tak m!ja  tym kobietom dzień, stanowiący próżnię, 
w której każdy drobiazg, nic me znaczący, wita się 
jako wydarzenie".

KNUT|HAMSUN.

Aleksander i Leonarda.
W  miejscowości mojej rodzinnej żył swego 

czasn młody cygan, który się nazywał Aleksan
der. Z tym to Aleksandrem rozmawiałem raz 
w twierdzy Ateishns, gdzie odsiadywał karę 
za jakąś popełnioną zbrodnię. Teraz właśnie 
wyczytałem w ~ pismach, że niebezpieczny ton 
złoczyńca umarł; powietrze więzienne go zabi
ło. Opowiadał mi on, że raz zamordował dziew
czynę... Ala dziś za dużo o nim myślę i dlate
go zaczynam opowiadanie od środka. Zaczu® od 
początku. ’ •

W  kraju północnym są wieRy i maii rybacy. 
Wielki rybak jest wielkim panem i potężnym, 
posiada ęak do łowienia ryb i spichrze, pełne 
zapasów. Ubiera się w śmiesznie grube i sze

rokie ubranie, aoy się wyr wad tłustym, na 
znak, że może sobie pozwoiić na dobre jedze
nie. Nigdy nie zalega z zapłatą ani proboszczo
wi, ani władzy; na Święta Bużego Narodzenia 
sprowadza do aomn cały antałek wedki. Można 
zaraz poznać, gdzie mieczka taki bogaty rybak, 
bo dom jego jest obłożony drzewem i pomalo
wany na czerwono, zaś drzwi i okn° na biało. 
A  jego synów i córki poznać można po boga
tych strojach, kiedy idą do kościoła.

Do miejsca, gdzie spoczywały czółna takiego 
bogatego rybaka Jcnsa Olaisa, przybyła pewne
go dnia duża banda cygańska. Było to ua wcze
sną wiosnę. Cyganie przyjechali własną łodzią 
i byli pod wodzą starego Aleksandra „Splinta", 
olbrzyma. Z łodzi wyszedł piękny mężczyzna, 
lat dwndziestu, wszedł do domu Jensa Olaisa 
i żebrał. Był to młody Aleksander. Działo sie 
to za czasu mego dzieciństwa. My dzieci, po
znaliśmy Aleksandra, bo dawniej, kiedy był 
mLdszy, oawił się z nami i zamienialiśmy się 
z nim na guziki i kawałki metalu.

Dumny Jena Olai, który nikomu nic nie był 
winien, rozkazał cyganom opuścić jego siedzibę, 
nie dając im nic; Aleksander jednak był upar
ty i nieustraszony, s*nł na swem miejscu, nie 
zrażając się odmową.

—  Możesz dostać zajęcie —  rzekł mu wkoń- 
cu Jens Olai

— Co za zajęcie?
—  Bęaziesz napraw ał kotły i garnki. —  

A przytem będziesz pomagał mojej żonie i cór
ce, kiedy my, mężczyźni, pojedziemy na połów 
ryb.

Mtedy Aleksanle” obrócił się i poszedł na 
wybrzeże do swojej bandy, aby się z nią nara
dzić.

Kiedy wrócił do uoma rybaka, oświadczył 
Jeusowi Olaiow, ze służbę przyjmuje. Zapewne 
umówił sie z ojcem, że porządnie ouradme ry
baka.

Po upływie pewnego czttau pojechał Jens 
Oiai wraz ze swymi synami na połów ryb, a 
w domu pozostały tj lko jego zona i córka Leo
narda. Mogła miec lat dwadzieścia.

Młoay Aleksander sprawiał się aoDrze. Ro
zumiał się na chorobach bydła i leczył je i był 
naprawdę zgrabny przy reparowaniu naczyń 
kuchennych.

Żona rybaka po< ’ ęla wnet okazywać arn u- 
czneia pewne, choć Uczyła już około czter
dziestki; ale cygan -łamał wobec niej i mówił, 
że na pokładzie statku ojcowsl iogo ma narze- 
czuną i tylko o niej myśli.

Sprawiło to starej rybaczce wielką przykrość 
i stizegła córci przed nim.

Jak tylke ziemia odtajała, wysłała Aleksan
dra do kopania torfu, aby go z domu usanąć. 
Ale Aleksander śpiewał sobie w torfowisku 
niezrozumiałe piosenk i dzielnie pracował. Był 
dnżym, wesołym poganinem. Leuiiaida nie czę
sto z nim rozmaw -ła.

Tak, Leonarda nie często z nim rozmawiała, 
ani się z nim zadawała —  nie zapominała, że 
jest córką Jensa 01a1(ii.

Ale wiosna jest niebezpieczna; kiedy cie
płem napełniło się powietrze, oczy Aleksandra 
błyszczały jak gwiazdy i nieraz bez potrzeby 
pizechodził tuż koło Jjeonardy. —  W  sposób 
całkiem tajemniczy poczęły jej ginąć ze skrzy
ni rozmaite przedmioty, choć zamek, był niena 
ruszony.

Okazało się, że dno skrzyni było oderwane, 
a Leonarda posądziła A leksandra o  kradzież.

—  Nie, ja nie ukradłem — mówił Aleksan
der. —  Ale może potrafię ci zwrócić poginione 
rzeczy, jeśli i m  w nocy pozostawisz drzwi 
twej komory otwarte.

Spojrzała na niego i odparła:
—  Czy chcesz konieczni . jutro juz ten dom 

opuścić?
Ale cygan umie prosić i zna rozmaito sposo

by kokietowania swemi czerw one mi ustami, śnia
dą cerą i pałejącemi oczami A  w doaatkn jest 
mistrzem w rzeczacl miłości.

Następnego dnia siedziała Leuuarda na dwo
rze, zajęta jakąś robotą na drntacL, kiedy 
właśnie Aleksander przechodził i rzekł:

—  Pozwól mi pozostać tutaj i ulituj się na- 
denną tam, w toriowisku —  & już nigdy nic 
podobnego nie powiem. —  “ 1

Podniosła oczy kn niema. Tych jego słów pa
rę podziałały na nią. A  on stał, zdjąwszy czap
kę z głowy, włosy opadały mu na czoło, a usta 
jego czerwone były nadzwycza., piękne. LeoLar- 
da odparła:

—  Tak, tak, zobaczymy.
Pochyliła się zarumieniona nad robotą. Cygan 

zaś wiedział, co robi, wywyższając dziewczynę 
i prosząc ją, by go wy iłnchała. Chciał jaj po
chlebić, choć wiedział, że nie ona, lecz jej 
matka ma władzę w ręku.

Dnie upływały.
Syn stolarza, Konrad, był na nauce i sam zo

stał stolarzem. Rzemiosła uczył się n majstrów 
w mieście i teraz uchodził za dobrego robotni
ka. Mieszkał on, pu drugiej stronie strumienia 
Glimraa; i do niego to jeździli ludzie, jeżeli 
chcieli mieć dobrą, porządną skrzynkę. Pewne
go dnia i Leonarda pojechała do niego, a prze- 
Wuził ją Aleksander.

Dość długo bawiła n młodego Konrada, oma- 
witjąc sporządzenie surzyni nowej i wiele in
nych jeszcze rzeczy, bowiem znali oię oni od 
dzieciństwa. Kiedy Aleksander długo jnż czekał 
ua dole przy czółnie, poszedł wkońcu do domu 
stolarza i zajrzał do wnętrza przez okno. W  tej 
samej chwili odskoczył od okna i pobiegł do 
domu, podniecony, wściekły.

Wszyscy treje spojrzeli bystro na siebie. ■— 
Cygan zaś wyglądał jak wyścigowiec z rozwia
ną grzywą i drżącemi nozdrzami

—  Jnż idę —  rzekła Leonarda, aby go uspo
koić.

Obaj mężczyźni zaś mierzyli się wzrokiem od 
stóp do głów, a oba, byli młodzi. Ręka Ale 
ksandra instynktownie szukała nuża n pasa, ale 
go nie miał. 1 wzrok jegc stał się natycnmiast 
pokornym. Cygan jest niezaradny, bez broni, 
lecz z nożem w ręku jest śmiały i odważny aż 
do mordu. - —

To było pierwsze spotkanie.
W ciągn tygodnia stolarz Konrad przywiózł 

do domu rybaka nową skrzynię. Skrzynia była 
zrobiona nadzwyczaj porządnie, zestawiona i 
sklejona, zamek był nowy i sztuczny. Ale kie
dy Leonarda zabrała się dc pakowania swoich 
rzeczy do nowej skrzyni, okazało się, że wszy
stkie poginione rzeczy były  na swojem miejscu.

—  Tc ty znów zrobiłeś — rzekła Leonarda 
do cygana. 1

— Nie, ja tego nie uczyniłem —  odparł, 
kłamiąc zapewne znowu, choć mu z tego nic 
nie przyszło.

Stolarz Konrad długo bawił v domu Leonar
dy, a ona gotowała tawę i izęstowai* go. —  
Przedtem jednak cygar zna * zł okazyę, ażeby 
zakląć i si lunąć.

Czekał potem na stolarza, kiedy miał po
wracać.

I mierzyli się cbaj wzrokiem,-a cygan miał 
już nóż przy sobie. (DoL. nast)

Czwartek, 7 Września 1911
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HOTEL BELVEDERE, nl. Basztowa, 27, w pobliżu dwor
ca kolej, (pokoje od 'i koron. Łazienki, Reatauaoya i 
kawiarnia na miejsou): dr Lncyan G nszctyński a P d- 
górza, dr Feraynaud Tumy z Wuutinrga, Friti Lcdner 
z Opawy, dr Olano Unger, 8. oziŁora z Budapesztu, 
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6 Ar, 36*—. Z aV  kred, dla h. i p. po 10C tu  *0 .
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anstr. 84 5 , Wiedeń krotki 19*60; Noty ros. jakie 
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Zakład artysty ezso-kzmleniaii ■- 
I budowlany

Józefa Kuleszy
naprsaoiw jare ta»a w Krak o
wie, posiana wleizi wybór goto-
wycji pomników i piaskowca gta- 

i marmru, Podejmuje się 
**ykoianl» grobowców r  mle^ł
I na r -zwtnouji.

266 202 O
Telefon <69.

SALON SZTUKI
w salach magazyn* fortepianów nnny:

t. G i  bryelska
E rn  .r  g łów n y  35  (K r - js r t o t o r j )*
Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich.
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę i święta zamknięty 
6751 W stęp bwxpłatny. 39 o
Sprzed iż  takie na spłaty do 20 miesięcy

lla ni 111

wikt domowy, hygieuiczny, świeży i tani 
287 poleca 25 0
liomowa Kuchnia Jarska

P r z y ro d a "

ulica św. Krzyże 1 fróg HiRoł
Dobrej uonduldy miejscowy

p r a k iy k a iit  b in r o w jr
Tr wiean około lat *8, przyjęty zostanie zaraz 
t han iwnyir ckł .dzij papieiu K. Angelusa, 
Ul. Sw. Mark. 19. Zgłoszenia osobist 6859 2 3

WWW ........................................

AHTYfTYCZNE
s k r o m n e  i w y t w o r n e

UrfEHliOllifMlfkd

Rrolów, DU:ia]ewshle3o 7.;
226 50 0

z ukończoną niższą szkołą handlową 
(izrael.) przyjmę. Pensya mies. do K 60. 
Oferty pisemne pod K. Z . przjjmuje 
z grzeczności Agencya Dzienników i 0 -  
głoszen Sławkowska 2. 6844 2 3

Potrzebny chłopiec
w wieku koło 14 łat, umiejący czytać 
i pisać, do drobnych posług. Wiadomość 
w Adirinisfr. „N F,eformy“ . 259 8 o

Filip Haas i Synowie
o 287 skład komisowy 8 o

J ir a ^ o w , u l. S r c z e p a ń s b a  7 , 1. p

SzKótKa freUlotosKu
TeofliL Rydlińskfel

pizyjmuje dzieci każdego czasu, zapo 
wniając troskliwą opiekę. 265 7 o

Ulica SHowka 27,1 piętro.
H T d n  "S  po n^ Szdrm urzędniku. 
* *  ■* ®  posiadająca pewną go-

lówaę, znająca się na kuchni i gospo
darstwie, oszczędna, prc co wita, o skro
mnych wymaganiach, poszukuje posady 
do zaiządu aomu. Marya Sz. poste re
stante i) firsza Kiodna koło Trzebini

6806 3 3

N i-acka 9
ob e cn ie . 262 2 0

Największa Wypożyczalnia ksią- 
ief. A. Gumplowicza w Erakowle.

N o w o ś c i  i i,,a j e s i e ń

w Utflelni nitweji M M n
w Krakowie, nl. £w. Jana h 4.

Beletrystyka, nauka, sztuka. Dzieła polskie, francuskie, angielskie, 
niemieckie. Osobny dział dla młodzieży. Wygodna przesyłka skrzyn
kami na prowincję, Abonament przystępny Ula młodzieży zniżki. 
Katalog naukowy 60 h., powieściowy 1 K, ogólny 1’20 K. 271 2 o

Największy w ybór.

W p i s y  p c w a k a c W r e
«*,'v i*

do:
i) szkoły pospolite! z  jęz. tranc.
2' gli * i azyum  z  praw em  pu b liez .
3) do pensyonatn z  zakresem realnyc: 6184 8 ło

u ZiMzie nffii;o»sin
H .  S f r a iy ń s k ie j

pod kierunkiem

c. k. t^adcy szkoEnego A. M a l a n o w s k i e g o
zaczyn ią się ćma 26 sierpnia od godz. l o — 1 przed poi. i od 3— 5 po poł. 
Egzamina wstępne do kl. 1 i innych klas (oraz poprawcze) odbywać się będą 

dnia 7 września o godzinie 3 po południj.
Tamże p<yw«tny przygotowawczy kurs z języków starożytnych oraz zbiorowe 
lekcye języka angiel. w godzinach popoł. —  Lekcyj tych udzielają siły fachowe

Z a k ł a d  p o g r z e i n u K ;  J o n c o r d l a

0 ’ - n a  ■ T s a r o Ł G E a r a n d - c o
Piat 'zrtjaóski L 2 (dam i*laai). — TelBinc Si 33f.

y-li ~ \ podejmuje Bię urządzeń rogrzebowyct, ora. iprowadzLuia zwłok z** wss]*«tkl(j
k sjów europejsyrh. 1 1  207 9

¥  Krrlrowla Joayuy, który oosladi własny wyrAb trumien.

W Reainem Ginmazyum
na wsi, są do obsadzenia następujące 
posady nauczycieli.
; 1) Matematyka i fizyka.

2) Przyroda żywa,
3) Języki nowożytne, zwłaszcza an

gielski.
Bliższych wyjaśnień udzieli Stani

sław Maszewski. Hotel Centralny w go
dzinach 12— 3 6917 1 3

Uczeń IV kL real.
poszukuje lekcyi za utrzymanie. Wiado- 
muść n p Kopczyńskiej, Niecała 4, II p.

683C 2 o

Uczennice
(izr.), znajdą pomieszczenie jak lat po
przednich przy ul. św. Jana ]. 9. I p .  

6376 3 3

A C A h l l  nfel gentna zajmie się 
domem u starszego pana 

i opieką dzieci, lub przyjmie miejsce 
na plebanii. —  T. M. poste restante 
Kraków. 289 2 o

O d 4, k o r o n
Suknie damskie

o d  1 k o r o n y
; Sukienki dla dzieci

przyjmuje si do roboty Grodzka 18 
III p. i  iz t  211 21 0

, Założony w «, 1871 \

d n a i  łrtp ija m -ta b  e i U

Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 462.
wykonuje giobowoel pomniki, tak w mHiou jak 
na rrowL,.*!, oraz poleća wielki wy' ó* pomni
ków roto wy oh ■ plzskowoz mnimu i i grzniti

u7’7 128 3 >0

Anna Palkaiowa
wdowa po krawca, maika dwojga ma
łych dzieci, znajdując Się w nędzy, 
błaga o jaKiekolwiek wsparcie, Zwie- 
izyniec 191, 249 10 o

L akier ■■*
do tablic szkolnych, czarny, niatov*y, 
wyrobu Fr. Haas’a w Ostrawie mor. 
i z innych fabrytr.

G ą b k i - - - -
do tablic szkolnych.

K red ę-------
w  l a s e c z k a c h  do tablic szkolnych 

polecają najtaniej - 5822 2 2

Hćiui • Spółka
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f a la  licytacyjna
c . k . Sądu p o w ia to w e g o  cy w ilu e ^ o  

w K ra k o w ie , al. św . «^ana 1.
W sobotę Unia 9 września 1911 roku i w dnie następne o godzinie 9 rano

będą »przelane: 1
r flwa»*y m o d n e , g a h ^ t e r y fa e ^  w ią k s z a  i l o ś ć  b ie 
l iz n y  m ę s k ie j ,  d a m s k ie j  f x1z i e c i ę c e j ,  m a s z y n a  
ilo  & zyciar k a s a  o g n ie C r w a ła , o r a z  u r z ą d z e n ie  

s k le p o r je  i  d o m o w e .
Kraków, dnia 6 września 1911.

Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych. :

Z drukmni Literackiej w Krakowie, nl. Jagielloński. U‘> Rządca drukarni L, K Górski


